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R o zp o rzą d zen ie m  z dnia 26/3 do 1. 8683 
(D zie n n ik  U rzęd o w y ) w e z w a ła  R a d a  szk o ln a  
k ra jo w a  lw o w sk ą  R a d ę  szk o ln ą  o k rę g o w ą  do 
z o rg a n iz o w a n ia  w  m ieście L w o w ie  sz k ó ł do
p e łn ia ją cy ch , k o n fe re n cy i o k rę go w ej zaś, z ło 
żon ej z d yre k to ró w  i d e le g a tó w  g ro n  n a u c z y 
c ie lsk ich , p o le c iła  u ło żen ie  d la n ich  s ta tu tu  i 
p lan u  n au k o w eg o. N a mocj^ tego  ro zp o rząd ze n ia  
o d b y ły  się  d nia  31 . m a ja  b. r., dw ie konfe- 
re n e y e  je d n a  n a u c z y c ie li  pod p rzew o d n ictw e m
c. k. in sp ek to ra , p. K .  B ru ch n a lsk ieg o , d ru g a  
n a u c z y c ie le k , pod p rzew o d n ictw e m  c. k. in sp e k 
tora  p. J. F ą fa r y .

K o n fe re n c y e  n a u c z y c ie li o g r a n ic z y ły  się 
n a ra z ie  n a w y b ra n ie  k o m isy i do u ło że n ia  
p lan ó w  d la  ty c h  sz k ó ł —  poczem  dopiero, m ają c  
p ew ien  m a te ry a ł do obrad  —  za d e c y d u je  ja k ie  
p rze d m io ty  i w  ja k im  zak resie  do sz k ó ł dopeł. 
w e jś ć  p o w in n y.

P o n ie w a ż w p ro w a d zen ie  m ęskich  sz k ó ł d o 
p e łn ia ją c y c h  w  m ieście, g d z ie  is tn ie ją  sz k o ły  
p rze m y sło w e  u zu p e łn ia ją ce , w y m a g a  b aczn ej 
u w a g i —  iż b y  ty m  o statn im  n ie  stw orzon o  
k o n k u re n cy i, k tó ra b y  o słab ić  m o g ła  ich  d a lsz y  
p o m yśln y  ro zw ó j, a w  sz cz e g ó ln o śc i n ie o b n iży ła  
poziom u, n a  ja k ie m  o b ecn ie  się zn a jd u ją , tu 
d zież —  a b y  s z k o ły  d o p e łn ia ją c e  nie s ta ły  się  no
w y m  ciężarem  d la  w a rstw  n a ju b o ższe j ludności, 
k tó ra  d zieci sw o je  po u k o ń czen iu  s z k o ły  ludow ej 
u m ieszcza  w  zaw od ach  „d a ją c y c h  n a ty c h m ia sto 
w ą , ch o ćb y  ty lk o  m in im aln ą  e g z y s te n c y ę 11 —  po
n ie w a ż  ta k  n a u c z y c ie le , j a k  i o b y w a te le , ze 
sp ra w ą  tą  p o zn ajo m ien i w y r a ż a ją  je d n o zg o d n e  
zd an ie, —  że s z k o ły  ta k ie  d la ch ło p có w  w

m ieście L w o w ie  nie m a ją  w ie lk ie j r a c y i  b y tu , 
p rzeto  p ra g n ie m y  ro z p a trzy ć  rzecz tę  dokładn ie, 
a b y  u c z y n ić  zad ość celom , ja k ie  sobie pism o 
n asze  w y ty c z y ło .

N ie p o d le g a  k w e s ty i, że  k ażd e u siłow an ie , 
sk iero w an e do p o d n iesien ia  o św ia ty , zd ą ża  tem - 
sam em  do podn iesien ia  d ob ro b ytu  narodu, —  
w in no w ięc  d ozn ać p o p arcia  ze  stro n y  każd ego  
zd row o m yślące g o . C el s z k o ły  d op e łn ia jącej n ie  
je s t  in n y , ja k  w ła śn ie  podn iesien ie  o św ia  .y —  
u trw a len ie  w ie d z y , ja k ie j m ło d zież w  szk o le  
ludow ej n a b y ła , u zu p ełn ien ie  je j  i za o k rą g le n ie . 
T o  też  tam , g d z ie  c a ła  w ied za  k o ń cz y  się na 
szk o le  lu d o w ej, g d z ie  m ło d zie n ie c , p o d u czon y  
nieco, w ra ca  w  w a rstw ę  in te le k tu a ln ie  u b o zs zą  
od niego, zu p e łn ie  s łu sz n ą  i ra c yo n a ln ą  je s t  
rzeczą , zm u sić go  po u k o ń czen iu  s z k o ły  lu d o 
w ej do u czę sz cza n ia  n a n a u k ę  d o p e łn ia jąc ą  —  
tam  jed n a k , g d z ie  m ło d zien ie c  po u k oń czen iu  
sz k o ły  lu d o w ej w y ż s z e g o  ty p u  lub  w y d zia ło w e j 
w ra ca  w  w a rstw ę  in te lig e n tn ą , tam  g d zie  na 
k a żd y m  k ro k u  sposobność m a k s z ta łc e n ia  się 
d alszeg o , g d z ie  pop rostu  c h o ćb y  ch cia ł, nie 
m oże zap om n ieć tego , co się u c z y ł  w szk o le  —  
tam  n a u k a  d o p e łn ia jąca , ja k o  n a u k a  „ oow ta- 
rz a n ia “ je s t  z b y te c z n ą , —  a za s tą p ić  j ą  m usi 
n a u k a  p rz y sp o s a b ia ją c a  n a le ż y c ie  do dan ego 
zaw odu. T a k , ja k  z łą  je s t  sz k o ła  d o p e łn ia ją c a  
w ie jsk a , k tó ra  w  p rogram ie sw oim  nie u w z g lę 
d n ia  ro ln ic tw a  lnb p rzem ysłu , ja k ie m  się m ie
s z k a ń c y  danej m iejsco w o ści tru d n ią  —  ta k  też  
z łą  b y ła b y  szk o ła  d o p e łn ia ją c a  m iejska, k tó 
ra b y  nie u w z g lę d n iła  p o trzeb  za w o d o w y c h

T e p o trz e b y  m ieszk ań ca  w ie lk ie g o  m iasta, 
b y ły  w ła śn ie  p r z y c z y n ą , że is tn ie ją cą  w e L w o w ie  
od p ierw szeg o  p o czą tk u  o rg a n iz a c y i n o w y c h  
szk ó ł, t. zw . „ n a u k ę  p o w t a r z a n i  a “ , — •
zam ieniono później n a  „ n a u k ę  d o p e ł n i a 
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j ą c ą “ —  a g d y  i ta  n ie w y s ta rc z a ła , o sta te c zn ie  [ 
przem ien ion o  j ą  w  „ s z k o ł ę  p r z e m y s ł .  
u z u p e ł n i a j ą c ą ' 1, ja k o  n a jw ła ś c iw s z ą  i naj- 
ra c y o n a ln ie jsz ą  in s ty tu c y ę  n a u k o w ą  d la  rz e 
m ieśln ik a , p rzem y sło w ca  i h an d lo w ca. T a k  w ięc 
sz k o ła  d o p e łn ia ją c a  n a tu ra ln y m  biegiem  p o trzeb  
lud n ości m ie jsk ie j p rze o b ra ziła  się w  szk o łę  
p rzem y sł, u zu p ełń ., do k tórej obecn ie u czę szcza  
w s z y s tk a  m ło d zież  rze m ie śln ic za  m. L w o w a  
i od k tórej u k o ń czen ia  z a w is ły  są  t. zw . „ w y 
z w ó lm y  n a  cz e la d n ik a " . O deb rać rzem ieśln ik o m  
tę  szk o łę  i za stą p ić  j ą  s z k o łą  d o p e łn ia jącą , 
b y ła b y  za b ic iem  p rze m y słu  n aszego.

T o  też  n a w e t n ie ch ce m y p rz y p u s z c z a ć  —  
iż b y  w p ro w a d za n ie  szk ó ł d o p e łn ia ją c y c h  m iało  
n a celu  w y ru g o w a n ie  lu b  ch o ćb y  ty lk o  zm n ie j
szen ie szk ó ł przem . u z u p e łn ia ją c y c h . S z k o ły  
przem . u zu p eł. n ie ty lk o  m u szą  d alej istn ieć, 
ale m u szą p op rostu  je s z c z e  b ard zie j się pom no
ż y ć , g d y ż  te g o  w y m a g a  ro zw ó j lo k a ln eg o  i k ra 
jo w e g o  p rze m y słu  i h an d lu .

D z is ie jsze  s z k o ły  p rze m y sł, u zu p e łn ia ją ce  
o d p o w ia p a ją  ty lk o  ty m  g a łę z io m  rzem iosł i 
p rze m y słu , w  k tó ry c h  ry s u n e k  w  ogóle stan o w i 
g łó w n ą  p o d staw ę to o re ty cz n e g o  w y k s z ta łc e n ia  
zaw o d ow ego  —  inne za w o d y, do k tó ry c h  r y 
su n k u  nie p o trzeb a , n ie w id zą  d ziś w  szk o le  
te j in teresu  i z te j p r z y c z y n y  m ło d zież ty c h  
za w o d ó w  stron i od niej. T a k ie  za w o d y  j a k :  
sz y n k a rsk i, k e ln ersk i, c u k ie rn ic z y  itd . u su w a ją  
się dziś z  pod p rzy m u su  szk ó ł przem  u zu p e ł
n ia ją c y c h  ty ik o  z te g o  pow odu  że n a u k a  nie 
je s t  w  n ich  d ostro jon a  do p otrzeb  ty c h  za w o 
dów  —  a p rzec ie  m ło d zież  te j k a te g o ry i p rac y  
p o w in n a  m ieć odpow iednie sz k o ły  u zu p ełn ia jące , 
tak , ja k  to n. p. m a m iejsce  w  W ied n iu , g d zie  
d la  ty c h  zaw o d ów  istn ie ją  stosow nie z o rg a n i
zo w an e sz k o ły  d la  sz y n k a rz y , k e ln eró w  itd .*)

A  m ło d zie ży  tej je s t  w e  L w o w ie  sporo, 
k to  w ie  c z y  n ie ty le , ile  w y n o si lic z b a  dziś 
u c z ę sz c z a ją c e j do sz k ó ł przem . u zu p eł. D la  
ty c h  w ię c  za w o d ó w  p o trze b a  szk ó ł, a le  n ie do
p e łn ia ją c y c h  —  le cz  przem . u z u p e łn ia ją c y c h  
z odpow iednio d ostro jo n ym  planem . S z k o ły  ta k ie  
p o w sta ć  p o w in n y  ry c h ło , g d y ż  n. p. zaw ód  
k e ln e rsk i w e  L w o w ie  w y m a g a  zn a jo m o ści trz e ch  
ję z y k ó w  (polski, ru sk i, n iem iecki) a n ie  rzad k o  
i c z w a rte g o  (fran cuski) a teg o , ty lk o  s z k o ły  
s p e cy a ln ie  d la  k e ln e ró w  zo rg a n izo w an e , dać 
m ogą. S z k o ła  d o p e łn ia ją c a  n ie  m oże w ięc  lic z y ć  
n a m ło d zież rzem ieśln iczą  w  ogó le  an i n a  p rze
m ysło w ą, an i h a n d lo w ą  —  ta  bow iem  p o trze 
b u je  szk ó ł o p rogram ie  d ostosow an ym  do sw oich  
zaw od ów , a tego  sz k o ła  d o p e łn ia jąc a  nie da. 
Z ach o d zi w ię c  p y ta n ie , n a  ja k ą  w ła śc iw ie  m ło 

*) W  W arszaw ie powstaje obecnie szkoła specyalna 
uzup. dla fryzyerów.

d zież  lic z y ć  m o że?  A ż e b y  na to o d p o w ied zieć , 
m u sim y śled zić  b ie g  ż y c ia  n aszej m ło d zie ż y  
w  czasie  w iek u  szk o ln ego  i po niem .

L w o w sk a  m ęska  m ło d zież k o ń c z y  obecnie 
t r z y  k a te g o ry e  szk ó ł lu d o w y c h : szk o łę  c z te ro 
k lasow ą, sześcio k laso w ą i w y d z ia ło w ą . Z e 's z k o ły  
czte ro k laso w ej p rzech od zi n iem al w s z y s tk a  m ło
d zież  ju ż  to do szk ó ł śred n ich , ju ż  to do szk ó ł
0 k la s o w y c h  lub do szk ó ł w y d z ia ło w y c h . P o 
u k o ń czen iu  s z k o ły  6 k laso w ej p rzech o d zi p ew n a  
część m ło d zie ż y  do sz k ó ł w y d z ia ło w y c h , m a ły  
p rocen t do szk ó ł średnich, a re sz ta  do zaw o d ów  
p r a k ty c z n y c h . P o  u k oń czen iu  s z k o ły  w y d z ia ło 
w ej p rzech o d zi m ło d zież do sz k ó ł średnich , h a n 
d lo w y ch  lub in n yc h  —  re szta  do zaw o d ów  
p r a k ty c z n y c h . M ło d zież, k tó ra  p rzeszła  do szk ó ł 
in n yc h  tem sam em  u su w a się od p rzym u su  
u czę sz cza n ia  do szk ó ł d o p e łn ia ją c y ch , p o zo sta je  
w ięc  ty lk o  m łod zież, k tó ra  p rze szła  n a p r a k 
ty k ę  do in n ych  zaw od ów .

Z  tej l ic z b y  m ło d zież rzem ieśln icza , p rze 
m ysło w a  i h an d lo w a  o b o w ią za n ą  je s t  n a  m ocy 
u s ta w y  p rze m y sło w e j u c zę sz c za ć  do s z k o ły  
p rzem . u zu p eł., i r ze c z y w iśc ie  tam  u czę szcza  
lub u czę sz cza ć  p o w in n a  w  c ią g u  sw o je j 4 le tn ie j 
p r a k ty k i p rze z  3 lub  2 lata , pozostaje- w ię c  ty lk o  
ta  część  m ło d zieży , k tó ra  p o zo sta je  w  dom u
1 ta, k tó ra  o b ra ła  sobie za w ó d  p r a k ty c z n y , nie 
d a ją c y  się p o cią g n ą ć  pod ru b ry k ę  rzem iosła , 
p rzem ysłu  i h an d lu  k o n ce syo n o w an eg o , a k tó ry  
ch y b a  o k re ślić  m ożn a m ian em  w o ln ego  z a ro b 
k o w a n ia , j . n .  p. ro b o tn icy  d zienn i, k o lp o rte rzy , 
s łu d zy  i t. p. T a  m ło d zież rz e c z y w iś c ie  u su w a  
się z  pod p rzym u su  szk ó ł u zu p e łn ia ją c y c h  i d la 
niej to, ja k o  n ie  p o trz e b u ją ce j ża d n y ch  spe- 
c y a ln y c h  k ie ru n k ó w  n au ki, b ęd zie  sz k o ła  do
p e łn ia ją c a  zu p e łn ie  odpow ied ną in s ty tu c y ą . C z y  
je d n a k  szk o ła  ta  zd o ła  m ło d zież tę  ś c ia g n ą c  
do n au ki, c z y  w o gó le  będ zie  m ożna u trz y m a ć  
ją  w  e w id e n cy i i c z y  lic z b a  tej m ło d zie ży  je s t  
w  m ieście naszem  ta k  w ie lk ą , iżb y  c h o ć b y  ty lk o  
jed n ę  szk o łę  za p e łn ić  m o g ła  —  p o k aże  p r a k 
ty k a . M y nie ch ce m y  p rze c e n ia ć  r z e c z y  —  i d la 
teg o  w  ty m  p rzy p a d k u  p a tr z y m y  n a n ią  z pe 
w n y m  p esym izm em .

W ię c  c a ła  a k c y a  w  k ieru n k u  o rg a n  i- 
z a c y i m ęskich  szk ó ł d o p e łn ia ją c y ch  w  m ieście 
naszem  —  ja k  w y k a z a liś m y  —  o g r a n ic z y  się 
na b ardzo  m ałe i to b ardzo  m ałe  ro z m ia ry  —  
n atom iast s z k o ły  d o p e łn ia jące  że ń sk ie  m a ją  
p ięk n ą  przed  sobą p rz y s z ło ś ć , g d y ż  z czasem  
m ogą stać się fundam entem  do stw o rze n ia  szk ó ł 
p rz e m y sło w y c h  że ń sk ich , k tó ry ch  sp ołeczeń stw o  
ju ż  od d aw n a d om aga się d la  ro zsze rze n ia  pól 
p ra c y  k o b iece j.
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Wystawa rysunkowa
lw o w sk ich  sz k ó l p r z e m y słó w , u z u p e łn ia ją c y c h .

G d y  p rzed  la t y  po ra z  p ie r w s z y  u rz ą d z iły  
lw o w sk ie  s z k o ły  przem . u zu p eł. w y s ta w ę  prac 
ry s u n k o w y c h , s ty lis ty c z n y c h  i b u c h a lte ry c zn y c h , 
w y s tą p iła  żm udna i p iln a  p ra c a  n a u c z y c ie li 
lw o w sk ich  w  ca łe j p ełn i. K a ż d y , k to  p a tr z y ł 
na te  p iękn e i c z y s te  rysu n k i, na  ich  ilość, zd u 
m ie w a ł się i z a p y t y w a ł : „ I  to  w s zy stk o  w y k o 
n a li te rm in a to rz y  ? I  to w y k o n a ła  ta m ło d zież, 
k tó ra  w  p o ło w ie  n ie p o k o ń c z y ła  n a w e t sz k ó ł 
lu d o w y ch  ?“ M im o to n ie  w s z y s c y  b y li za d o w o 
le n i z p rac u czn ió w  i n a u c z y c ie li. Z n a le ź li się 
k r y t y c y ,  k tó r z y  w  je d n e m  z czasop ism  co
d zie n n y c h  c a łą  p racę ty s ią c a  u czn ió w  i pracę 
w s z y s tk ic h  n a u c z y c ie li z n iw e lo w a li rów n o z z ie 
m ią, p rz e je c h a li się  po n ie j i p ro ro k o w ali p r z y 
sz ło ść  ja k  n a jg o rszą . T y m cza se m , ja k  n a p rze
kór, z  k a żd y m  rokiem  w y s ta w a  p rac u czn ió w  
sta w a ła  się lep szą  —  d oskon alszą , a w  b ie ż ą 
cy m  rok u  w p ro st zd u m iew ała .

W y ra z  te g o  n a jle p s z y  d ał „ K u r je r  lw o w 
sk i"  w  re ce n zy i z d. 21. m a ja  br., w  k tórej ta k  
p is z e :

Od k ilk u  ju ż  la t  zw ie d z a m y  coroczn ie  te 
w y s ta w y , ś led zim y  p iln ie  k a ż d y  postęp , k a żd ą  
n ow ość i p r z y z n a ć  m u sim y z p rzy je m n o ścią , 
że  z  k a żd ym  rok iem  w y s ta w a  d o starcza  do
w od u  postępu, p race u czn ió w  co raz lepsze. 
W p r a w d z ie  ró żn ice  z rok u  n a ro k  nie b iją  
siln ie  w  o czy , g d y ż  czas to  za  k ró tk i, a, mó
w ią c  n aw iasem , w y s ta w y  te  m o g ły b y  się zu 
p ełn ie  dobrze o d b y w a ć  co d w a  la ta , m im o to 
za w sze  stw ierd zić  n ie tru d n o, że  n a tem  polu  
p o stęp u jem y  naprzód.

W y s ta w a  u rzą d zo n a  w  szk o le  M ic k ie w icza  
w  d n iach  18. i 19. bm . d a je  n o w y  te g o  do
w ód. J e ż e li  w y s ta w ę  tę  p o ró w n am y  z w y s ta w ą  
ry s u n k ó w  z r. 1894., n a  k tó rą  s k ła d a ły  się 
w s z y stk ie , w ó w cza s is tn ie ją c e  w  k ra ju  n a szym  
s z k o ły  przem . u zup. —  sp o strze że m y  odrazu  
n iezm iern ą  ró żn icę  i p o stęp  ta k , co do ilości, 
j a k  co do ja k o ś c i prac. I  g d y b y  z postępem  
sz k ó ł przem . u zu p e ł. szed ł rów n o le gle  postęp 
w  ro zw o ju  n a szy ch  ręk o d zie ł, m o g lib yśm y  l i 
c z y ć  n ap ew n e n a n ie d łu g ie  u sam od zieln ien ie  
się  n aszego  p rze m y słu . N ie ste ty , ró w n o le g ło ści 
tej nie m a, r y n k i n asze bow iem  z a s y p u je  c ią g le  
to w a r  cu d zy  z z a g ra n ic y , a n asz rze m ie śln ik  
m im o, że  się k s z ta łc i  i zd o b y w a  sobie w ied zę  
fa ch o w ą , u b o żeje.

W y s ta w a  te g o ro c zn a  o d zn a cza  się prze- 
d ew szy stk ie m  je d n y m  m om entem , k tó r y  siln ie 
w y b ić  m u sim y, je s tto  d ążn o ść k roczen ia  za  
n o w y m i p rąd am i w sztu ce  sto so w an ej, k tó ra

szczegó ln ie j w  A u s tr y i  zn ak om ite  c z y n i po
stę p y , a której n a z w a  „se c e sy a “ .

T en  n o w y  k ieru n ek  w  sztuce stosow anej, 
w y s tą p ił  te ra z  n ieśm ia ło  ta k ż e  w  n a s zy ch  sz k o 
łac h  p rzem . u zu n e łn ia ją c y c h . G d y b y  w y sta w ę  
lw o w sk ą  zw ie d z ił b y ł  rad ca  dw oru  S ca la , 
p ie rw s z y  w  A u s tr y i  p ro p ag ato r „m o d ern izm u ", 
u c ie s z y łb y  się ży w o , w id zą c, że  idee je g o  zd o 
b y w a ją  sobie g ru n t n ą w e t w  ty c h  szk o łach . 
Bo te ż  p r z y z n a ć  trzeb a , że „se c e sy a "  w  in tro 
lig a to rstw ie , d e k o ra cy i, m alarstw ie  p okojow em . 
m ala rstw ie  anonsow em  i e ty k ie to w em , w  lito 
grafii, ty p o g ra fii i t. d., zn a jd u je  p o le  do p ra w 
d ziw ej sz tu k i, i p rzy n io sła  ju ż  w ie le  p ię k n y ch  
ozdób, b a w ią c y c h  oko sto k ro ć w ięce j, n iż  d aw n e 
oschłe, sy m e try c z n e  o zd o b y  g eo m e tryc zn e  lub  
ściśle  s ty lizo w a n e .

N a  p o ch w ałę  w ię c  n a u c z y c ie li podnieść 
n a le ży , że  lic z ą  się z ty m  p rąd em  i u w z g lę 
d n ia ją  go  w  m iarę m ożn ości.

P ie rw sz e  k ro k i w  ty m  k ieru n k u  z ro b iły  
s z k o ły : A n n y  i M ic k ie w icza , p ierw sza  w  m a
larstw ie  d ek o ra cy jn em , d ru g a  w  ozdobach  in 
tro lig a to rsk ich  i a n o n sow ych . P o za  tem i d w iem a 
szk o ła m i n ie  sp o strze g liśm y  „ s e c e y i“ , n a to m ia st 
o d z n a c z y ły  s i ę : szk o ła  C za ck ie g o  p racam i de- 
k o racy jn em i w s ty lu  ren esan so w ym , szk o ła  
E lż b ie ty  rysu n k a m i z zak resu  sto la rstw a , szk o ła  
K o n a rs k ie g o  z zak resu  ślu sa rstw a  a rty sty c z n e g o , 
szk. M arcin a  z zak resu  ślu sarstw a, szk. P ir a 
m o w icza  z za k resu  b la c h a rstw a , szk. S ta sz ic a  
z zak resu  m urn rstw a, sz k o ła  A n to n ie g o  z z a 
kresu  m a la rs tw a  p o k oj. J a k  w  la ta ch  u b ie g ły c h , 
ta k  i w  ty m  rok u  odznaczon o ry s u n k i n a jle p 
sze. K a ż d a  sz k o ła  o trzy m a ła  d la u czn ió w  dw ie 
n a g ro d y  w  k s ią że czk a ch  k a s y  oszczęd n ości na 
10 i 6 koron.

ż ą d a n i a  n au c zy cie l i  niemieckich.

N a u c z y c ie le  sz k ó ł w y d z ia ło w y c h  w  k ra ja ch  
A u s tr y i  n iższe j i w y ż s z e j d o m a g a ją  się ju ż  od 
p ew n eg o  czasu  ro zszerzen ia  s z k o ły  w y d z ia ło 
w ej z trz y k la s o w e j na czte ro k la so w ą  i p ew n y ch  
reform . W  m y ś l ty c h  żą d ań  w n iósł Z w ią z e k  
n au cz, szk ó ł w y d z ia ł, n iem ieck ich  w  b ieżącej 
sesy i p arlam e n tarn ej p e ty c y ę , k tó ra  za w ie ra  
n a stę p u ją ce  p o s tu la ty  :

A . d o t y c z ą c e  s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h .

1. S z k o ła  w y d z. m a b y ć  ja k  dotąd  o p arta  
na 5 k laso w ej szk o le  lud ow ej i m a b y ć  ro z
szerzo n ą  do 4 k las. Z ad an iem  3 p ie rw s zy c h  
la t  je s t  daś u czn iom  za o k rą g lo n e  p ra k ty c z n e  
w y k szta łce n ie , u k oń czen ie  zaś 4 k la s y  m a u zd o l
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n ić  do w stą p ie n ia  do w s z y s tk ic h  w y ż s z y c h  
sz k ó ł fa ch o w y ch , n ie  w y łą c z a ją c  s z k o ły  ka- 
d eck ie j.

<5. W s z y s tk ie  w y ż s z e  s z k o ły  fa ch o w e (sz k o ły  
k ad eck ie) m a ją  w  p ierw sze j lin ii u czn ió w  p r z y j 
m o w ać ze szk ó ł w y d z ia ło w y c h . U czn io w ie  
z u k oń czon em  n iższem  g im n a z y u m  zn a jd ą  tam  
dopiero w  d ru g ie j lin ii p rzy ję c ie .

3. N ad zó r sz k o ln y  m a p r z y  k a żd e j sp o 
sobności, z w ła s z c z a  ta k ż e  co ro czn ie  z o k a z y i 
p rz y jm o w a n ia  u c zn ió w  do sz k ó ł średn ich , p o 
u c za ć  lud n ość o celu  i isto cie  w s z y s tk ic h  z a 
k ła d ó w  n a u k o w y ch .

4 . G ron om  n a u c z y c ie lsk im  sz k ó ł w y d z . 
p rzy s łu g u je  p ra w o , u czn iów , n ie c z y n ią c y c h  
p o stęp ó w  lu b  n ied b a le  do s z k o ły  u c z ę s z c z a ją 
c y c h , co fa ć  do s z k o ły  lu d o w ej.

5 . L ic z b a  u czn ió w  w  1 k las ie  w y d z . n iem a 
p rze k ra c za ć  50.

6. D o p lan u  n a u k o w eg o , now o p o w s ta ją c e j 
4 -tej k la s y  w chod zi o b o w iązk o w o  a lg e b ra  i j e 
den z ję z y k ó w  n o w o ż y tn y c h  (fra n c u sk i— an 
gie lsk i).

7 . W y s tą p ie n ie  ze  sz k o ły  w y d z ia ło w e j je s t  
ty lk o  po u k oń czen iu  p ó łro cza  dozw olon e.

8. N a św ia d e c tw a c h  szk ó l w y d z . n a le ż y  
w  k ró tk o śc i z e sta w ić  k a te g o ry e  ty c h  szk ó ł, do 
k tó ry c h  a b itu ry e n t tej s z k o ły  p r z y  p o m yśln ym  
w y n ik u  m a p raw o  w stęp u .

9 . A b itu ry e n to m  szk ó ł w y d z ia ło w y c h  n a
le ż y  u d zie la ć  u ła tw ie ń , z w ła s z c z a  co do o d b y
w a n ia  cz yn n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j.

j/!. D la  sz k ó ł w y d z ia ło w y c h  m a b y ć  u ło 
żo n y  osobn y sta tu t o rg a n iz a c y jn y .

B . d o t y c z ą c e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y 
d z i a ł o w y c h :

1. D la  w y k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li  szk ó ł 
w y d z ia ło w y c h  n a le ż y  u rz ą d z ić  p r z y  u n iw e r
s y te ta c h  osobne kursa. E g z a m in a  w y d z ia ło w e  
ró w n ież n a le ży  sk ła d a ć  n a  u n iw e rs y te ta c h .

2 . In sp e k to ra m i d la sz k ó ł lu d o w y ch  i w y 
d z ia ło w y c h  m a ją  b y ć  m ian ow an i p r z e d e w s z y s t
kiem  n a u c z y c ie le  szk ó ł w y d z ia ło w y c h .

3 . D la  sz k ó ł w y d z ia ło w y c h  m a b y ć  u sta 
n o w io n y  fa c h o w y , n a c ze ln y  (k ra jo w y)in sp e k to r.

4 . G ronom  n au cz, sz k ó ł w y d z ia ło w y c h  ma 
b y ć  za p e w n io n y  s k u te c z n y  w p ły w  p r z y  w pro- 
d zan iu  n o w y ch  p o d ręczn ik ó w  i środków  n a 
u k o w y c h . ,

5 . D la  n a u czń  szk ó ł w y d z. m a b y ć  w y m ie 
rz o n y  k r ó tsz y  czas s łu żb y , n iż  d la  n a u c z y c ie li 
sz k ó ł lu d o w ych . C zas s łu ż b y  przed  zło żen iem  
eg za m in u  k w a lifik a c y jn e g o  d la szk ó ł lud., j a k  
ró w n ież k w a te ro w e  m a b y ć  w liczo n e  do p ła c y . 
C zas s łu ż b y  p ro w izo ry c zn e j m a b y ć  w lic z a ln y  
do k w in k w e n ió w  i w s ze lk ic h  in n yc h  d od atk ó w  
s łu żb o w ych .

6. M a b y ć  u sta n o w io n y  od p o w ied n i tu r 
nus s łu żb o w y.

7. T y g o d n io w y  w y m ia r  g o d zin  m a b y ć  
u n o rm o w a n y  na p o d staw ie  p rzep isó w , o b o w ią 
z u ją c y c h  w  sz k o ła ch  średnich  i fa c h o w y c h .

8. K w a lif ik a c y a  m a b y ć  ja w n a ;  stosow n ie 
do tego  m a b y ć  u stan o w ion e p raw o  d y s c y p li
narne.

9 . N a u czycie lo m  sz k ó ł w y d z ia ło w y c h  m a 
b y ć  za p e w n io n y  n a le ż n y  w s p ó łu d zia ł w e w s z y s t 
k ich  w ła d z a c h  i k o rp o ra c ya ch  szk o ln yc h .

10. D y re k to ra m i szk ó ł w y d z ia ło w y c h  n a 
le ż y  m ian ow ać ty lk o  ta k ic h  n a u czy c ie li, k tó r z y  
ju ż  p rze z  k ilk a  la t  p r z y  szk o ła ch  w y d z ia ło 
w y c h  ja k o  fa c h o w c y  p racow ali.

11. D la  aw an su  m a b y ć  u tw o rz o n y  s ta tu t 
oso b o w y i co n a jm n iej 3 stop n ie  p ła c , n a  k tóre  
k a ż d y  p osu w a się po w y s łu że n iu  p ew n ej ilo 
ści lat.

12. N a u czycie lo m  szk ó ł w y d z ia ło w y c h  m a 
b y ć  p raw n ie  zastrze żo n e p o w o ły w a n ie  na n a 
u c z y c ie li do szk ó ł fa ch o w y ch , a p rz e d e w sz y s t
kiem  do se m in aryó w  n a u c z y c ie lsk ic h .

13. N a u cz y c ie lo m  za tru d n io n y m  p r z y  sz k o 
ła c h  w y d z ia ło w y c h  p rz y s łu g u je  p raw n ie  t y t u ł  
„n a u c z y c ie l w y d z ia ło w y 14 (F ach leh rer)

O p ró cz tej p e ty c y i  w n ió sł Z w ią z e k  je s z c z e  
b ąd ź do P a rla m e n tu  b ą d ź do S e jm ó w  n a stę
p u ją c e :

1. W  sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  o b o w ią zk ó w  
s łu ż b o w y c h  w  szk o ła ch  w y d z ia ło w y c h .

2 . W  sp ra w ie  o p u b lik o w a n ia  rozp. M in ist. 
z dnia 16. l ip c a  1899, d o ty czą ce g o  e g za m in ó w  
w stę p n y ch  do sz k ó ł w y d z.

3 . M em o rya ł w  sp ra w ie  L y c e ó w  że ń sk ich .
4. W  sp raw ie  r e g u la c y i p ła c  n au cz. w y d z . 

w  A u s t. w y ż s ze j i C zech ach .
5 . W  sp ra w ie  u s ta w y  d y s c y p lin a rn e j.

Potrzeby szkół lwowskich.
P rze d  końcem  ze sz łeg o  rok u  szk o ln ego  

u m ie ściliśm y  w  czasop iśm ie naszem , pod ty m  
sam ym  n a g łó w k ie m , p rzy p o m n ien ie , odn oszące 
się do ró ż n y c h  potrzeb, u rzą d zeń  w  b u d y n k a c h  
sz k o ln y c h  lw o w sk ich , k tóre  w  czasie  w a k a c y j
n y m  u sk u te czn ić  n a łe ża ło . P rz y p o m n ie n ie  n a
sze n ie  w ie le  sk u tk o w a ło  —  to  je d n a k  nie 
zn ie ch ę ca  nas w cale, g d y ż , zn a ją c  n asz c h a ra 
k te r  n arod o w y, w iem y, że, a b y  co k o lw ie k  u  nas 
n ow ego  w p ro w a d zić , p o trzeb a  c ie rp liw ie  p rzez 
czas d łu ż s z y  o to  w a lc z y ć . A  że n a c ie rp liw o 
ści nam  nie zb yw a, p rzeto  i teraz , g d y  się 
z b liża  czas n a p ra w e k  w  sz k o ln y c h  b u d yn k ach , 
czas u zu p ełn ien ia  u rzą d zeń , o d c z y szc ze ń  i t. d.
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—  p o n a w ia m y  z d od atkam i ze szło ro czn e  n asze 
u w a g i w  te j n a d zie i —  że  p rze c ie  m oże zn a jd ą  
one u  p a n a  ro feren ta  u rzęd u  bu d ow n iczego , 
k tó r y  w ty m  k ieru n k u  d ecyd u je  i posiad a  
m oc w y k o n a n ia  —  p r z y c h y ln y  p o słu ch . I' t a k : 
po p ierw sze, z u w a g i n a zd row ie m ło d zie ży  —  
żą d a m y  —  iż b y  p o sa d zk i izb  sz k o ln yc h  n a 
p u szczan o  o lejem  ln ia n y m , ta k  —  ja k  tego  
w y m a g a  ro zp o rząd ze n ie  m in iste rya ln e . P o sa d zk a  
im p regn ow an a, nie w y d zie la  ty le  prochu, a w szak  
w iem y, ja k  za b ó jcze m  je s t  odd ech an ie p o w ie
trzem  p rzep ełn ion em  prochem .

P o  d r u g ie : żąd am y, a b y  k o n stru k cy ę  d zi
s ie js z y c h  sto ró w  zm ieniono, g d y ż  je s t  n ieb ez
pieczn ą, n ie p ra k ty c z n ą  i n ie h y g ie n iczn ą  dla 
oczu  i. p łu c . S to ry  p o w in n y  się za su w a ć z boku, 
na k ó łk a c h , czem  się u m o ż liw ia  m im o za s ło 
n ię c ia , o tw ie ra n ie  okien , a ta k ż e  ty lk o  c z ę 
śc io w e ich  zasło n ięcie .

P o t r z e c ie : żą d am y , iż b y  d la  n a u k i r y 
su n ków  w  sz k o ła ch  w y d z ia ło w y c h  u rządzon o  
sale rysu n k o w e  i g a b in e ty  n a m odele i w zo ry .

Po c z w a rte  : żą d a m y , iż b y  w  ty c h  sa lach  
g im n a s ty c z n y c h , w  k tó ry c h  są  p iece kaflow e, 
k a m y k o w e  lu b  ce n tra ln e  o g rzew an ie , w s ta 
w iono p iece że la zn e , ja k o  p r a k ty c z n ie js z e  i w ię 
ce j c ie p ła  d ające .

P ią te :  żą d am y , iż b y  w  k ażd ej szkole, na 
dole i każd em  p iętrze, u m ieszczon o  kokosow e 
w ie lk ie  m a ty  do w y c ie ra n ia  obów ia.

S z ó s t e : żą d am y, iż b y  w  ła w k a c h  szk o l
n y ch  u m ieszczo n o  sta łe  k a ła m a rz e  b la sza n e  
z n a k ry w k a m i, a b y  u cze ń  k a żd ej c h w ili m ógł 
p isa ć  atram en tem .

S ió d m e : żą d am y , iż b y  w  ty c h  szk o ła ch  
przem . u zu p eł., w  którjm h je sz c z e  o św ie tla  się 
n a ftą  —  zap ro w ad zon o  o św ietlen ie  g azo w e.

O prócz p o w y ż s z y c h  ro b ó t p o w in n y  d o
zn a ć  s z k o ły  n asze je s z c z e  jed n eg o  p ostęp ow ego  
u le p szen ia , a m ian o w ic ie  p o w in n y  o trzy m a ć  
w o d o cią g i. T e g o ro c z n y  b u d żet m. L w o w a  w y 
z n a c z y ł n a  te  u rzą d z e n ia  15.000 koron i m u 
s im y  p rzy zn a ć , że b y ło  to ze stro n y  R a d y  
m iasta  w ie lce  p ię k n ie  i p o stęp o w o  d ozw o lić  
z d ob ro d zie jstw a, ja k ie  d a ją  w o d o cią g i, k o rz y 
sta ć  ta k ż e  m ło d zie ży  szk o ln ej. P o n ie w a ż  z a 
p ro w ad ze n ie  w o d o cią g ó w  do sz k ó ł o d b y w a ć  
się b ęd zie  p raw dop odobn ie w  czasie  w a k a c y i, 
p rzeto  ch ce m y  zw ró c ić  u w a g ę  n a to, iż b y  p r z y  
ich  u rzą d zan iu  p am iętan o  o 4 rze cz a ch  :

1) a b y  d oprow adzon o w odę do w ych o d k ó w ,
2) a b y  u m ieszczon o  w y lo ty  na każdem  

piętrze ,
3) a b y  u m ieszczon o  j e  ta k ż e  w  sa lach  r y 

su n k o w yc h , k a n c e la ry i i g a b in ecie , a b y  w  k o ń cu
4) reflek tow an o  p r z y  za k ła d a n iu  ru r ta k że  

n a k ą p ie le  szko ln e, k tó re  w  n ied a le k ie j p r z y 

sz ło ści m iasto  p ew n ie  w p ro w a d z ić  z e ch ce , 
g d y ż  za sad n icza  u c h w a ła  w  te j m ierze z a p a 
d ła  je s z c z e  przed  k ilk u  la ty , a w y k o n a n ie  je j  
odłożono ty lk o  z b ra k u  w o d ociągó w .

p e d a g o g i a  a a  sceaie.

R o zp o w sze ch n ien ie  za sad  zd row ej p e d a g o 
g ii  w  szero k ich  w a rstw a ch  sp o łe cze ń stw a  d a
nego b y ło  i je s t  za w sze  n ied o ścig n io n ą  ideą  
w s z y s tk ic h  dobrze m y ś lą c y c h  i w  p rz y s z ło ś ć  
sw o jeg o  narodu p a trz ą c y c h  p a try o tó w . N ie m a 
je s z c z e  dziś na św iecie  p a ń stw a  an i n arodu, 
k tó re b y  zd o ła ło  u sieb ie  ta k  szeroko  i g łę b o k o  
ro zp o w szech n ić  dobre za s a d y  w y ch o w a n ia  w śród 
roc.ziców , iż b y  p o w ie d zie ć  m ogło, że  stan ęło  
n a tem  p olu  u  celu. W sz ę d zie  s ły s z y m y  n a 
rze k a n ia  na b ra k  n a le ży te g o  p o ro zu m iew a n ia  
się dom u ro d zic ie lsk ieg o  ze  szk o łą , na b ra k  
zn a jo m o ści ze stro n y  ro d zicó w  zd ro w y c h  zasad  
p e d a g o g ii —  w szę d z ie  też  d ążą  w  p ie rw szy m  
rzę d zie  n a u c z y c ie le  —  do p o d n iesien ia  tego  
stan u  r z e c z y  p rzez o d c z y ty , k o n fe re n cy e  z ro 
d zicam i, p o g a d an k i d la rod zicó w , b roszu ry , 
p ism a i t. d. —  ale w s zy s tk o  to n ie odnosi 
w ie lk ie g o  sk u tk u , w s z y s tk ie  u siło w an ia  po pe
w n ym  czasie  r o z b ija ją  się  o b ra k  ch ę tn y ch  
słu ch a czó w  i c z y te ln ik ó w .

B e z sk u te c z n o ść  p r a c y  w  ty m  k ie ru n k u  z a 
s ta n a w ia ła  w p ro st w ie lu  ty c h , k tó r z y  je j  się 
p o d ję li —  i w y w o ły w a ła  p y ta n ie  —  a z a li  form a, 
w  ja k ie j  staran o  się za s a d y  p e d a g o g iczn e  r o z 
p o w szech n iać  —  nie je s t  p r z y c z y n ą , że d la  
sp ra w y  te j tru d n o ro zb u d zić  za in tereso w a n ia  
o gó łu . R e fle k sy a  ta  sp ro w a d z iła  m y ś li p raco 
w n ik ó w  na now e to ry . W śró d  ró ż n y c h  d róg, 
ja k ie m i d o trzeć  chcian o do u m y s łó w  szero k ich  
m as, zapom n ian o o je d n e j, n a jp ro s ts ze j, n a j ła 
tw ie jsz e j i n a jp e w n ie jsze j t. j .  o s c e n i e .

R z u c a ć  p o siew  rac yo n a ln e j m eto d y  w y c h o 
w a n ia  ze  scen y, oto m y ś l n a jn o w sza  —  oto h asło  
now e. N a tę  m yśl w p a d ł p ie rw szy , a d o ty ch cza s  
zd a je  się je d y n y  je j  re a liza to r  n a u c z y c ie l ludów , 
szk ó ł m. H am b u rga , p o eta  i p isa rz  sc e n iczn y  
O t t o  E r n s t .  N a p isa ł on n ied aw n o k o m ed yę 
pod ty t .  „F la ch sm a n n  ais E r z ie h e r “ , k tó ra  
z w ie łk ie m  p ow odzen iem  p rzech o d zi te a tra  
n iem ieck ie , a w  k tórej o so b y  d z ia ła ją c e  n a le żą  
w y łą c z n ie  do św ia ta  n a u c z y c ie lsk ie g o . P o sta c ie  
ko m e d yi, p rze d sta w ia ją c  ty p o w y c h  w y c h o w a w 
có w  sta rsze j i n o w sze j ery , p erson ifiku jąc is tn ie 
ją c ą  po d ziś d zień  je s z c z e  w a lk ę  k ieru n k ó w  
w y c h o w a w c z y c h , d a ją  z jed n ej stro n y  ż y w y  
obraz, is tn ie ją c y c h  b łę d ó w  i  w ad —  a z  d ru gie j 
zd ro w y  ra c y o n a lizm  d zis ie jsze g o  n o w o czesn eg o
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w y c h o w a w c z e g o  d zia ła n ia . K r y t y k a  w y r a ż a  się
0 te j fo rm ie ro zp o w szech n ia n ia  p e d a g o g ii z za 
ch w y tem , o sam ej zaś sztu ce  z ta k  w ie lk iem  
u zn an iem , że  w y z n a c z a  je j  „h on oro w e m ie js c e 11 
w śród  d z ie ł p e d a g o g ic z n o -lite ra c k ic h . Jestto  
dzieło  ta k  w ie lce  udałe, że k a ż d y , b ez w z g lę d u  
n a stan , za w ó d  i sto p ień  in te lig e n c y i, d o zn a je  
p ra w d ziw e j ro z k o s zy , c z y ta ją c  je  lub  w id ząc 
n a scenie.

S z tu k a  ta  m a n ie ty lk o  ten d e n cyę  d y d a 
k ty c z n ą  w  k ie ru n k u  sze rze n ia  zd ro w y c h  zasad  
w y c h o w a w c z y c h  w  rod zin ie , a le  zm ie rza  ró 
w n o le g le  ta k ż e  do p o p ra w y  sto su n k ó w  m oral
n y c h  i in te le k tu a ln y c h  w śród  n a u c z y c ie ls tw a
1 sto su n k u  ich  do m ło d zie ży , p rze ło żo n y c h  
i n ao d w ró t. S iln ie  n a ryso w a n e  p o jm o w an ie  
d z ia ła n ia  w y c h o w a w c z e g o  n a u c z y c ie li  „ rz e 
m ie śln ik ó w 11, k tó rz y  b e z m y ś ln y  p ed a n tyzm  sz k o l
n y , su ch y, sk o s tn ia ły , u m ysł z a b ija ją c y , szablon , 
i t. d. s ta w ia ją  ja k o  s z c z y t  p e d a g o g ii;  w a d y  
i b łę d y  w ła d z  i zw ie rzch n o śc i szk o ln yc h  z j e 
dn ej s tro n y , w  p rz e c iw sta w ie n iu  do m iło śc i z a 
w od u  i św ięte go  n iem al z a p a łu  d la sp ra w y  
o św ia ty , g ra n ic z ą c e g o  z ap osto lstw em , uoso- 
bn io n ego  w n a u c z y c ie lu  „n ow ej s z k o ły " ,  tw o 
rzą  ostre k o n tra s ty  i d a ją  p o le  do szero k ie j 
w a lk i o g łó w n e  z a s a d y  p ed ago giczn e .

T ru dn o tu  s tre sz c z a ć  ca łe j sz tu k i, ch o ciaż  
d aje  ona dużo  m a te ry a łu  p o u cza ją ce g o  —  z a 
d o w o lim y  się  je d n a k  ty lk o  fra g m e n ta ry cz n e m  
sc h a ra k te ry zo w a n ie m  trzech  g łó w n y c h  p o s t a c i : 
F le m m in g a , F la ch sm a n n a  i P re lla .

B o h aterem  sz tu k i je s t  F le m m in g , n a u c z y 
c ie l lu d o w y . J e g o  p o ję cie  o za w o d zie  n a u c z y 
cie lsk im  g r a n ic z y  z  p o ję ciem  o ap osto lstw ie . 
N a js z c z y tn ie js z y m  zaw o d em  n a św ie c ie  —  p o 
w ia d a  on —  je s t  za w ó d  n a u c z y c ie la  lud ow ego. 
A  je s t  za w ó d  te n  tem  s z c z y tn ie js z y , tem  p ię k 
n ie js z y  i b a rd zie j a p o sto lsk i im  u b o ższą  je s t  
m ło d zież , k tó rą  w y c h o w y w a m y , im  b a rd zie j 
ona o p u szczo n a  m ora ln ie  i ze w n ę trzn ie .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do F la ch sm an a, sw o
je g o  k ie ro w n ik a  szk o ln ego , k tó ry  tw ie rd z i, że : 
n a u c z y c ie l p o w in ien  p iln o w a ć  ty lk o  szk o ły , 
a poza tem  nie tro s z c z y ć  się w ca le  o lud, 
„n ie ch  o tem  inni m y ś lą 11 —  nie p o w in ien  brać 
u d z ia łu  w  ż y c iu  p u b liczn em , trz y m a ć  się zd a ła  
od zg ro m a d zeń , to bow iem  d aje  p o w a ża n ie  
u o b y w a te li, a w ła d zo m  się p odoba —  w  p rz e 
c iw ie ń stw ie  do tego , b ierze  F le m m in g  c z y n n y  
u d z ia ł w e  w s z y stk ie m , co lud obchodzi. O p ra
w a ch  i o b o w iązk ach  u czn ió w  m a on odm ienne 
z a p a try w a n ie , n iż  je g o  k ie ro w n ik . W  u czn iu  
w id z i on isto tę, k tó ra  ta k  dobrze o d czu w a  
k a ż d ą  n ie sp raw ie d liw o ść, ja k  dorosły, d la tego  
te ż  p r z y z n a je  słu szn o ść u czn io w i, je ż e l i  na to 
za s łu g u je , w b rew  tw ie rd z e n iu  k iero w n ik a  lub

k o le k i. P o g lą d  w  n a u cza n iu  to p ie rw s z y  w a ru 
n e k  zro zu m ien ia  rz e c z y , to też  w  k lasie  je g o  
p ełn o  o b ra zó w  i k w ia tó w  ż y w y c h . W ieczo rem  
g ro m a d zi d oko ła  sieb ie  m ło d zież  na lek tu rę , 
śp iew  i m u zy k ę . D ą ż y  do w p ro w a d ze n ia  „ W ie 
czo ró w  d la  ro d zic ó w ", celem  ś c iś le js ze g o  k o n 
ta k tu  dom u ze s z k o łą  —  „ c a ły  bow iem  naród 
p o w in ien  w  p r a c y  około  w y c h o w a n ia  m ło d zie ży  
b ra ć  c z y n n y  u d z ia ł11.

P rz e c iw n y m  b iegu n em  je g o  z a p a try w a ń  je s t  
F la ch sm an n . U la  n iego  nie is tn ie je  an i P esta l-  
lozi, an i R o u sseau , ani is tn ie ją  p o trz e b y  lu d u ; 
on u zn a je  ty lk o  je d n o : w y tre s o w a ć  m ło d zież  
na n iew o ln iczo  p o słu szn y ch  p o d d a n ych . P e d a 
g o g ia  n ie p o trze b u je  ża d n y ch  reform , bo je s t  
dziś sk oń czen ie  dobrą. D la  n ieg o  w a ż n ie js z ą  
je s t  k w e s ty a  c z y  u czn io w ie  F le m m in g a  p iszą  
lite r y  pod k ątem  45°, c z y  um ią  w y lic z a ć  k ró 
lów  i c e sa rz y  od koń ca, n iż  c a ła  je g o  d z ia ła l
ność w y c h o w a w c z a . D la  n ieg o  zb ro d n ią  je s t , 
że F le m m in g  p r z y  p o p ra w ie  zad ań  p r z e o c z y ł 
k ilk u  b łęd ów , że  w  u p a ł p o z w o lił  u czn iom  
z rz u c ić  su rd u ty  i sam  to u c z y n ił  i t. d. F ig u r a  
ta  o c ia sn ym  h o ry zo n c ie  p o trzeb  d u ch ow ych , 
a je s z c z e  c ia śn ie js zy m  p o g lą d z ie  n a sp ra w y  
o gó łu  —  d ra żn io n a  w y ż s z o ś c ią  d ucha F le m 
m in g a  —  ro b i donos do w ła d z y  i śc ią g a  na 
n iego  d y s c y p lin a rk ę , n a  k tó rą  z je żd ż a  in sp ek to r 
D r. P rell.

P re lla , in sp ek to ra , ry s u je  au tor w s ty lu  
sz lach e tn ym . P re ll u zn a je  ty lk o  je d n ą  d y s c y 
p lin ę  t. j .  „u m “ . K to  rze c z  sw o ją  um ie, ten  
p o siad a  d y s c y p lin ę . K to  sam  m ało  um ie sta je  
się tyra n e m  d la  d ru gich . R e g u la m in  szk o ln y , 
p o s ia d a ją c y  dużo p a ra g ra fó w , d o b ry  je s t  dla 
za k ła d ó w  k arn ych , a le  nie d la  sz k o ły , k tó ra  n ie 
śm ie b y ć  k ry m in a łem . M ło d zie ży  sz k ó ł lu d o 
w y c h  zb y w a  często  w  dom u na sło ń cu  i po- 
godn em  ż y c iu , n iech że p rzy n a jm n ie j w  szko le  
zn a jd ą  p o go d n e i s ło n eczn e  serce i  u m y s ł n a 
u c zy c ie la . D o b ry  hum or w  n a u czan iu  i w  szko le  
w o góle, to rosa p oran n a, k tó ra  o ż y w ia  
i r o z w ija  lis tk i k w ia tó w , to  te ż  hum or w  szk o le  
je s t  ta k  p o trze b n y , ja k  n au ka. N a u c z y c ie l, 
k tó r y  nie k s z ta łc i  się d ale j, je s t  ja k  le k a rz , 
k tó r y  n ie  śled zi p ostęp ów  w  d zied zin ie  sw ojej 
—  sta je  się w  k o ń cu  m ord ercą. D y sc y p lin a rk a  
F le m m in g a  k o ń c z y  się  n ap ęd zen iem  F la c h s 
m an na i oddaniem  k ie ro w n ic tw a  p ierw szem u.

S z tu k a  c a ła  je s t  p op rostu  d ziełem  p ed ago- 
g ic zn e m  i m a w ie lk ie  zn a cze n ie  w  lite ra tu rze  
p ed a go giczn o -scen iczn ej. N ow a ta  form a k rze 
w ien ia  za sad  p e d a g o g ic z n y c h  ze sc e n y  z y s k a  
za p e w n e  p raw o o b y w a te ls tw a  i za ch ę c i do n a 
śla d o w a n ia  p isa rzy  in n yc h  naradów .

U  nas, g d z ie  w sze lk ie  p ró b y  p o gad an ek  
p e d a g o g iczn y ch , u trz y m a n ia  pism  p ed ago gi-
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c z n y c h  d la  ro d zin y  i t. p. n ie p r z y n io s ły  po
żą d a n y ch  re zu lta tó w , m o że b y  się p rzy n a j-  

1 m niej ta  form a u trz y m a ła , g d y b y  ty lk o  zn a le ź li 
się  au torow ie, k tó r z y b y  u m ieli p rzem ó w ić  do 
o gó łu .

Mygiena szkolna,
G ry i  zab aw y  m ło d z ie ż y  lw o w sk ic h  szk ó l  

m ie jsk ic h . N a  polu  w y c h o w a n ia  fiz y cz n e g o  
m ło d zieży  sz k ó ł lu d o w y ch  p o stęp u je  L w ó w  
zn a czn y m  k rok iem  nap rzód . P o m ija ją c  n au kę 
g im n a s ty k i, d la  k tórej R a d a  m iasta  w y b u d o 
w a ła  8 sa l g im n a s ty c z n y c h  i w  p rz y s z ło ś c i 
n ied a le k ie j za m ie rza  ich  w y b u d o w a ć  w ię c e j, 
ta k , iż b y  k a żd a  s z k o ła  m iała  sw o ją  w ła sn ą  —  
p o m ija ją c , że  sa le  te o tr z y m a ją  b ezu stan n ie  
n ow e p r z y r z ą d y  i u zu p ełn ien ia , p o m ija jąc, że  
m oże nie d łu go  i m etod a n a u czan ia  g im n a s ty k i 
stan ie  n a w ła ś c iw y m  poziom ie „m e to d y  racyo- 
n a ln e j“ —  do czego  p r z y c z y n ią  się zap ew ne 
„k u rsa  g im n a s ty c z n e j  u rząd zan e p rzez T o w a 
r z y s tw o  n a u c z y c ie li sz k ó l lu d o w y ch  m. L w o w a  
—  podn ieść m u sim y ż y w ą  d zia ła ln o ść  R a d y  
szko ln ej o k rę g o w ej m. L w o w a , Z w ią z k u  ro d zi
c ie lsk ie g o  i T o w a rz y s tw a  n a u c z y c ie li w  k ie 
ru n k u  ro zp o w szech n ien ia  s ta ły c h  g ie r  p o p o łu 
d n io w y ch  m ło d zie ż y  sz k ó ł m ęsk ich  i żeń skich . 
W  b ie żą c ym  sezonie w io sen n ym  i le tn im  do
z n a ły  z a b a w y  i g r y  je s z c z e  w ię k sze g o  rozpo- 
w szed n ien ia , n iż  w  roku u b ieg ły m . C. k. in 
sp ek to r o k rę g o w y , p. J. F ą fa r a  p r z y r z e k ł b o 
w iem  w s z y s tk im  szkołom , k tó re  w p ro w a d zą  
re g u la rn e  g r y  p op ołu d n iow e, n ie ty lk o  subw en- 
c y i  na o p ła tę  k ie ro w n ik ó w  g ie r, ale p on adto  
je s z c z e  p r z y r z e k ł  w y z n a c z y ć  d la k a żd ej s z k o ły  
p ew n ą  k w o tę  n a zak u p n o  p rz y b o ró w  do z a 
baw . N a tem  p rz y rz e c z e n iu  p o le g a ją c , z o rg a n i
zo w a ło  6 sz k ó ł m ęsk ich  (A n n a-M iek iew icz-P i- 
ra m o w icz-K o n a rsk i-S ie n k ie w ic z-S ta szic)  g r y  i z a 
b a w y  p o p o łu d n iow e, k tóre  od 1. m a ja  o d b y 
w a ją  się reg u larn ie  na s ta ły c h  boiskach  (B ło 
n ia  P ilic lio w sk ie , P la c  p o w y s ta w o w y , K op iec, 
B ło n ia  gródeckie). N ie za leżn ie  od ty c h  orga- 
n iz a c y i w p ro w a d z ił Z w ią z e k  ro d zic ie lsk i w  5 
szk o ła ch  m ęsk ich  (A n to n i-C za ck i-E lżb ie ta -M a r. 
M agdalen a-M arcin ) i 4 szk o ła ch  że ń sk ich  sta łe  
g ry , nadto je s z c z e  w e w s zy stk ic h  szk o ła ch  że ń 
sk ich  s ta łe  w y c ie c z k i. O gółem  zo rg a n izo w an o  
w  b. r. g r y  i za b a w y  sta łe  w  11 szk o ła ch  m ę
sk ich  i 4 sz k o ła ch  że ń sk ich . U d z ia ł m ło d zie ży  
w  za b a w a ch  ty c h  l ic z y ć  m ożna w  p rzy b liże n iu  
na 3000 g łó w , w  w y c ie c z k a c h  d ru gie  ty le .

G ry i  za b a w y  r z e m ie ś ln ic z e . Z w ią z e k  ro
d z ic ie lsk i ro z s z e rz y ł w  b. r. op iekę sw o ją  ta k ż e

n a m ło d zież lw o w sk ich  sz k ó ł przem . u z u p e ł
n ia ją c y c h . S ta ra n iem  „ Z w ią z k u “ o d b y w a ją  się 
d la  m ło d zie ż y  te j, każd ej n ied zie li i k a żd eg o  
św ię ta , g r y  p o p o łu d n iow e, od godz. 6 do 8-ej. 
n a  p lac u  p o w y sta w o w y m . U d z ia ł m ło d zie ż y  
na ra z ie  n ie je s t  z b y t  lic z n y , (p rzecię tn ie  30— 40) 
zd a je  się, że  p o w ię k s z y  się on d opiero z  p r z y 
sz ły m  rokiem , w  ty m  bow iem  sezonie w z ię to  
się zap óźn o  do rze c z y , a m ian ow icie  ju ż  po 
za m k n ięc iu  roku  szk o ln ego , w s k u te k  czego  n ie  
m ożna b y ło  w s z y s tk ą  m ło d zież za ch ę c ić  do te j 
n ow ości. Z w ią z e k  nie szcz ę d z i d la  za b a w  ty c h  
g ro sza  i z a k u p ił w iele  p rzy b o ró w  do g ier.

S z k o l n i c t w o  z a g r a n ic z n e .

l te fo r m a  g im n a z jó w  w  Rosjri. G łó w n e 
za s a d y  p ro je k to w a n e j re fo rm y  są n a stę p u ją ce . 
U tw o rzo n y  będzie ty lk o  je d e n  ty p  s z k o ły  śre
dniej. P ro g ra m y  n au k o w e p o w in n y  b y ć  je d n a 
kow e zarów n o  d la  za k ła d ó w  n a u k o w y ch  rz ą 
d o w ych , ja k o  też  p ry w a tn y c h , k o rz y s ta ją c y c h  
z zap o m ogi rzą d o w e j. N ie su b sy d y o w a n e  p r y 
w a tn e  z a k ła d y  n a u k o w e m ogą p ro w ad zić  w y 
k ła d y  w e d łu g  in n ego  p lan u  szko ln ego .

K u rs  sz k ó ł śred n ich  b ęd zie  sied m ioletn i. 
J ę z y k  g re c k i będ zie  w y k ła d a n y  ty lk o  w  p ię c iu  
g im n a z y a c h , z n a jd u ją c y c h  się w  n a s tę p u ją c y c h  
m ia s ta ch : P etersb u rg , M oskw a, K ijó w , W a r 
sz a w a  i D o rp ad . N a u k a  ję z y k a  ła c iń sk ie g o  z a 
c z y n a  się od k la s y  c z w a rte j. P ro g ra m y  p ie r 
w s z y c h  trz e c h  k las średnich  za k ła d ó w  n a u k o 
w y c h  p o w in n y  o d p o w iad ać p rogram om  n iż 
szy ch  szk ó ł o g ó ln o -k s z ta łc ą c y c h .'

N astęp n ie  zam ierzono w p ro w a d z ić  now e 
p rze d m io ty : k ra jo zn aw stw o , p ra w o zn a w stw o
i p rzy ro d o zn a w stw o . N a u k a  d w óch  p ie rw s zy c h  
p rzed m iotó w  o b o w ią z k o w ą  je s t  ty lk o  d la  ty c h , 
k tó r z y  z rz e k li się n a u k i ję z y k a  łac iń sk ie g o . 
P rz y ro d o zn a w stw o  zaś o b o w iązk o w e  je s t  d la  
w s z y s tk ic h  u czn ió w .

A b itu ry e n c i w s z y s tk ic h  śred n ich  za k ła d ó w  
n a u k o w y ch  będą m o g li w stę p o w a ć  b ez e g z a 
m in ów  n a  w y d z ia ł  f iz y c z n o -m a te m a ty c zn y . N a 
w y d z ia ł p ra w n y  i le k a rs k i będ ą p rz y jm o w a n i 
ty lk o  ci, k tó r z y  u c z y li  się ję z y k a  ła c iń sk ieg o , 
n a filo lo g ic z n y  zaś ci, k tó r z y  w  g im n a z y a c h  
u c z y li  się obu ję z y k ó w  s ta ro ż y tn y c h . O sob y, 
k tóre  n ie u c z y ły  się w  g im n a z y u m  żad n ego  
z ty c h  ję z y k ó w , m og ą  w stę p o w ać n a  w y d z ia ł 
p ia w n y , le k a rs k i lub  filo lo g ic z n y  dopiero po 
zd an iu  o d p o w ied n ieg o  e g za m in u  z ję z y k ó w  
s ta ro ż y tn y c h .
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P ro g ra m y  n iż sz y c h  k las  ró ż n y c h  śred n ich  
za k ła d ó w  n a u k o w y ch  p rze m y sło w y c h  b ęd ą tak  
u ło żon e, a b y  u c zn io w ie  m ogli p rzech od zić  z j e 
dnego za k ła d u  do d ru giego .

U lg i  p r z y  o d b y w a n iu  p ow in n ości w o jsk o 
w ej, p o łą czo n e  z u k oń czen iem  k u rsu  śred n iego  
z a k ła d u  n a u k o w e g o , zam ierzo n o  ro z sz e rz y ć .

T a k ie  są g łó w n e  za s a d y  p ro je k to w a n e j 
re fo rm y, k tóre  będą w k ró tce  ro zp o zn a w a n e  
p rzez osobną k o m isyę  w  m in isteryu m  o św ia ty .

{Kurjer Lioowski).

NEKROLOGIA.

J ó z e f  S o le sk i, emer. prof. szkół realnych, 
radny m, Lwowa, poseł na Sejm i honorowy członek 
Tow. pedagog, zmarł dnia 23. maja b. r. — Był 
to mąż żelaznej woli i wytrwałości. Szkolnictwem 
ludowem zajmował się z wielką gorliwością. Towa
rzystwo nauczycieli m. Lwowa uczciło pamięć Jego 
wysłaniem pisma kondolencyjnego na ręce brata Jana, 
dyrektora szkoły ludowej we Lwowie i gremialnem 
udziałem w pogrzebie.

Kronika.

T ow arzystw o  o p ie k i n ad  zan ied b an em u  
d z ie ć m i. Przed dwoma laty powstało we Lwowie 
za inicyatywą panien F. Pachingerównej i M. Stark- 
lównej Towarzystwo, które postawiło sobie jako cel 
wyszukiwać zaniedbane dzieci, otoczyć je  troskliwą 
opieką, umoralniać, uczyć, a w razie braku środków 
do życia pomagać im materyalnie lub umieszczać 
w odpowiednich zakładach. Towarzystwo to pod na
zwą „T o w a r z y s t w o  p a n i e n " ,  liczące około 
60 członków czynnych i 40 wspierających, zwraca 
się obecnie do ogółu mieszkańców z prośbą popie
rania szlachetnych celów, jakie sobie zakreśliło. Są
dzimy, że ze strony nauczycielstwa lwowskiego po
winno ono doznać szczerej pomocy, gdyż ułatwia szkole 
trudną pracę wychowawczą.

W iec n a u c z y c ie li  i  n a u c z y c ie le k  sz k ó l  
ćw iczeń  wszystkich semin, naucz. Przedlitawii odbył 
się w pierwszy dzień Zielonych Świątek w Wiedniu. 
Zjawili się na nim  delegaci i delegatki prawie wszyst
kich semin, naucz. (93 proc.). Z Galicyi było 7 de
legatów.

Pod przewodnictwem kolegi Franka z Reichen- 
bergu zajmowało się zgromadzenie omówieniem ró
żnych spraw, dotyczących stanowiska i położenia 
nauczycieli szkoły ćwiczeń, tudzież projektem statutu, 
zawiązać się mającego, Towarzystwa nauczycieli i na
uczycielek szkół ćwiczeń wszystkich Semin. naucz. 
Przedlitawii. Projekt ten wypracowali koledzy czescy.

Kolega Bruuner z Lincu za swój, wszechstronnie 
i wyczerpująco opracowany, odczy t: „O położeniu 
nauczyciela szkoły ćwiczeń" zyskał u zgromadzo
nych — a między nimi był i c. k. krajowy inspektor 
szkolny Dolnej Austryi, Dr. K. Rieger tudzież prze
łożona c. k. cywilnego pensyonatu żeńskiego w W ie
dniu p. M. Bańkowska — najwyższe uznanie.

Przebieg całego zgromadzenia spokojny i po
ważny dowodził, jaka jednomyślność i patryotyczne 
usposobienie panuje między wszystkimi nauczycielami 
szkoły ćwiczeń. Uchwalono też wysłać do Najjaśniej
szego Pana telegram z zapewnieniem hołdu i lojalności.

Siedzibą Towarzystwa ustanowiono na teraz 
Reichenberg w Czechach.

Z p a r la m en tu . Na posiedzeniu kom. szk. 
z 2 1 . maja przyszło do głosowania nad wnioskiem 
w sprawie ustawy dyscyplinarnej. W niosków było 
cztery: Schreitera, Czernego, Ćwiklińskiego iS tiirgkha. 
Wniosek tego ostatniego opiewa:

1. Postępowanie dyscyplinarne w austr. szkołach 
ludowych i wydziałowych należy dokładniej ozna
czyć. 2 . Zachowanie się nauczyciela urzędowe i po- 
zaurżędowe podlega ustawie dyscyplinarnej, które 
jest niezależne od postępowania karnego. 3. Postę
powanie dyscyplinarne należy tak zreformować, aby 
były trzy instaucye: śledcza, wyrokująca i wreszcie 
trzecia, do którejby można rekurować. Przedstawi
cielem pierw szej: byłaby Rada szk. okr., drugiej : 
Rada szk. krajowa (tu przewodniczący obierałby dwu 
kolegów obwinionego, jednego za oskarżyciela, dru
giego za obrońcę. Obwiniony może się osobiście nie 
zjawić), trzeciej: Ministerstwo oświaty. 4. Reformę 
postępowania dyscyplinarnego należy przeprowadzić 
w drodze ustawodawczej. 5. Reforma ta ma zapaść 
w drodze ustawy krajowej.

Rząd powinien wnieść do wszystkich Sejmów 
plan ustawy, zmieniający postępowanie dyscyplinarne. 
Nim zaś to zostanie przeprowadzone, należy pro
wizorycznie wydać instrukcyę organom podwładnym.

Przy głosowaniu punkt pierwszy przyjęto jedno
głośnie, drugi zaś z dodatkiem, aby nauczyciele co 
do swego politycznego zachowania się poza szkołą, 
nie podlegali postępowaniu dyscyplinarnemu.

Z „D rukarni Udziałowej" we Lwowie Lindego 8.


